
Wczoraj obradowała w No­
wej Hucie XXIV sesja 
Dzielnicowej Rady Naro­

dowej. Tematem była ocena 
stanu zdrowia mieszkańców, ak­
tualnej sytuacji w lecznictwie 
oraz perspektyw jego rozwoju. 
Ponieważ są to problemy inte­
resujące absolutnie wszystkich, 
sprawom zdrowia poświęcamy 
dziś całą siódmą stronę — 
piszą Henryka ROSIEK i Ro­
mualda JAROCKA-NOWAK. 
Relacja z sesji DRN — za ty­
dzień.

. ..eszkanie pierwsze. Drzwi 
otwiera mała dziewczynka.

- Nie, rodziców nie ma.
— A ty, dlaczego nie jesteś 

w szkole?
— Choruję.
Wnętrze w opłakanym sta­

nie. W podłodze zieją wielkie 
czarne place po pozrywanych 
płytkach PCV. Zniszczone 
ściany. W drzwiach do pokoju 
wybita szyba. W kuchni przy 
zdewastowanych meblach ba­
wi się gromadka obdartych 
dzieci. Bałagan. Dno.

— Z tą rodziną mamy mnós­
two kłopotów. Dzieciaków chy­
ba z dziesięcioro a rodzice 
pija na umór. Nawet ,,Krysz­
tałem" nie gardzą — opowia­
da Stanisław Kasprzyk. — 
Kiedy zabraknie forsy ojciec 
bierze jednego smyka na ba­
rona, drugiego pod pachę, ze 
trzech plącze się koło nóg 
i idą do klasztoru w Mogile 
po zapomogę. Dostaną stówę, 
dwie, a matka już czeka żeby 
skoczyć po „¡obola".

Ale teraz podobno zamiast 
pieniędzy księża dają im je­
dzenie.

Mieszkanie drugie. Kobieta 
zaprasza do środka.

Skarży się na awantury z 
córką i zięciem, na to, źe wy­
noszą z domu i sprzedają jej 
rzeczy. Nie potrafi powstrzy-. 
mać się od płaczu.

— Proszę na razie nie in­
terweniować. Może będzie le­
piej...

Mieszkanie trzecie. Idziemy 
na melinę.

- Usłyszy pan jak się tłu­
maczą handlarze wódką: oni 
nie spekulują, skądże znowu. 
Co najwyżej odstąpią znajo­
memu. Reszta to tylko wy­
mysły nieżyczliwych ludzi.

Młoda, ładna, modnie ubra­
na dziewczyna w niczym nie 
odpowiada tradycyjnemu wy­
obrażeniu o ajentce lokalu 
z całodobowym wyszynkiem 
„czystej’’.

(Dalszy ciąg na str. ó)

REFORMk 
w HiL

Początek drogi
Korzystne wyniki pracy załogi Zakła­

du Stalowniczego znalazły pełne od­
zwierciedlenie w wysokim zysku osiąg­
niętym w pierwszym półroczu br. Wy­
niósł on 119 min zł i pozwolił na prze­
prowadzenie — proporcjonalnej do mo­
żliwości z tego wynikających — regula­
cji płac. Była ona oczekiwana przez za­
łogę Zakładu z dużym napięciem, tym 
bardziej, że wśród rzeszy stalowników 
powszechna jest świadomość, iż ranga 
zawodu hutnika-stalownika mierzona 
plącą stale obniżała się w porównaniu 
do innych, często znacznie mniej uciąż­
liwych zawodów.

Podstawową zasadą przeprowadzonej 
zmiany systemu płac było przyjęcie za­
sady preferencji dla grup pracowni­
czych wykonujących pracę na wysokim 
stopniu uciążliwości i podstawowym 
wpływie na przebieg produkcji Zakładu. 
W grupie pracowników preferowanych 
(720 osób) średni przyrost płacy miesię­
cznej wyniósł ok. 3750 zł przy średnim 
w Zakładzie 2400 zł. Po przeprowadzo­
ne! -egulacji płac średni zarobek wy- 
tapiaczy, rozlewaczy stali i suwnico­
wych zatrudnionych bezpośrednio przy 
produkcji stali wynosić będzie w grani­
cach 18—20 tys. zł miesięcznie przy za­
trudnieniu w nominalnym czasie pracy, 
jest to pierwszy korzystny dla Zakładu 
i wielu naszych pracowników efekt 
wdrażania reformy gospodarczej.

Prace nad reformą zostały w Zakładzie 
Stalowniczym zapoczątkowane przez po­
wołanie Zespołu d's Reformy Gospodar­
czej. Ustalone zostały podstawowe kierun­
ki piać wdrożeniowych zarówno dla Zes­
połu, jak również dla komórek funkcjo­
nalnych i wydziałów ZH.

Początki tych działań były trudne, a nie- 
(Dalszy ciąg na s. 5»

Mieszkań w. dalszym ciągu 
mamy za mało i stan ten na 
pewno jeszcze potrwa długo. 
Jednak nie tylko powolne 
prace przy „mieszkaniówce’4 
dają się nam we znaki. Cho­
dzi również o budownictwo 
towarzyszące, obiekty socjal­
ne i kulturalne, których brak 
stwarza ogromne trudności w 
naszym codziennym życiu.

Jak wygląda sytuacja na 
budowach szpitala, szkół, pa­
wilonów handlowych i domu 
kultury? Piszemy o tym na 
stronie 6.

Na zdjęciu — budowa pa­
wilonu handlowego w os. 2 
Pułku Lotniczego.

Fot. St. GAWLIŃSKI

REFLEKS! 
OBYWATELSKI
Dziś — w dniu kolejnego wy­

dania „Głosu” — zbiera się Sejm Ustawo­
dawczy Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Dziś, posłom naszego parlamentu 
przedstawiony zostanie projekt ustaw y 
o związkach zawodowych. Oczekiwane jest 
podjęcie doniosłego i historycznego aktu 
ustawodawczego dla ruchu związkowego 
w Polsce, przedłożonego plenarnym obra­
dom Sejmu przez Radę Państwa PRL. Ju­
tro — w sobotę, co zdarza się bardzo rzad­
ko — ukażą się w kraju, poza centralny­
mi wszystkie regionalne dzienniki PZPR.

Potrzebne nie tylko mieszkania

Decyzję tę uzasadnia chęć natychmiasto­
wego i pełnego przekazania całemu społe­
czeństwu wieści z Sejmu o tej doniosłej 
sprawie.

Nie zamierzam w dzisiejszych „Reflek­
sjach'’ podejmować na ten temat głęb­
szych rozważań. Ani stała objętość tego 
aktualnego felietonu społeczno-polityczne­
go, ani formuła nie stwarzają do tego od­
powiednich warunków. Stosownie nato­
miast do objętości i reguły nie sposób już 
DZIŚ przed decyzją Sejmu nie poświęcić 
temu doniosłemu w ydarzeniu w życiu spo­
łecznym naszego kraju, kilku refleksji.

Prawie od dziewięciu miesięcy nasz kraj 
żyje i funkcjonuje bez ruchu związkowe­
go. Dziś wśród całego społeczeństwa, wśród 
wielomilionowej rzeszy członków związ­
ków zawodowych sprzed 13 grudnia 1981 
rbku, niewielu jest takich, którzy alit za­
wieszenia traktowaliby inaczej piż jako 
państwową i narodową konieczność. Na 
czele największej liczebnie „Solidarności”, 
związku, którego powstanie wsparte było 

(Dalszy ciąs na s. 2j

wielomilionowej wartości 

zw darze dla załogi Kombinatu

Antybiotyki, leki stosowane przy 
chorobach układu krążenia, płyny in- 
fuzyjne niezbędne w stanach poopera­
cyjnych oraz dla osób poparzonych, od­
żywki dla dzieci, strzykawki jednorazo­
wego użytku, środki opatrunkowe — 
dar lekarzy i 53 firm z RFN — zasilą 
hutniczą służbę zdrowia.

Medykamenty łącznej wartości ok. 
240 tys DM przywiózł do HiL inicjator 
całej akcji, właściciel apteki w Roschau 
p. Karl Heinz Apel.

Gości on w Nowej Hucie-już po raz 
drugi. Pierwsza wizyta, w marcu br„ 
zaowocowała transportem 1A tony *c' 

(Dokończenie na ». 4>



9 W STULECIE I forum techników pol­
skich, które odbyło się w Krakowie w 
1882 r. rozpoczyna dziś w Łodzi obrady 
Kongres XX/VIII. Naczelną Organizację 
Techniczną z HiL reprezentują nań: z-ca 
dyr. tech. ds. technologii i jakości mgr 
inż. B. Kwiecień, mgr inż. R. Jerwański 
z TK, inż. W. Kania z TH/R oraz mgr 
inż. S. Szeliga — gł. spec, z TE.

<3 ZAKŁAD MATERIAŁÓW OGNIO­
TRWAŁYCH wystartował w październiku 
znakomicie wykonując plan we wszystkich 
asortymentach. Po 5 dniach bm. nadwyżki 
wynosząc, ok. 2 ton wyrobów szamoto­
wych, ok. 4 ton wyrobów zasadowych, ok. 
130 ton dolomitu i ok. 80 ton wapna palo­
nego. Dobre wyniki produkcyjne osiąga 
również załoga stalowni martenowskiej 
(850 ton nadwyżki) oraz Wydziału Rur 
Zgrzewanych (nadwyżki 103 kra rur).
• POCZĄTEK PAŹDZIERNIKA stoi 

w hucie pod znakiem kłopotów z produk­
cją surówki. Brakuje rudy, tzw. peletów, 
a ze spiekiem także bywają perturbacje. 
Kiedy brakuje surówki zaczyna chwiać 
się rytmiczność pracy wielu dalszych wy­
działów huty. Niedobór surówki, żeby 
poprzestać na tym przykładzie, wyniósł ok. 
4,5 tys. ton, a jednocześnie niedobór stali 
konwertorowej wyniósł 1,3 tys. ton.
• CZY NIE SZKODA MILIONÓW? 

Dziwne rzeczy dzieją się na budowie o- 
siedla domków jednorodzinnych pracow­
ników Kombinatu HiL w Krzesławicach. 
Projektanci zdecydowali się na podniesie­
nie w górę istniejącej już sieci kanaliza­
cyjnej. Warto zobaczyć jak wygląda dziś 
sektor tzw. czwartego przedsięwzięcia. 
Sterczą, jak kominy, dobudowane stu­
dzienki. Trzeba będzie nawieźć masę zie­
mi. Koszty tego szacuje się na grube mi­
liony, a o zepsutej architekturze osiedla, 
lepiej nie mówić.
• EDR—100, supernowoczesny aparat 

rentgenowski produkcji węgierskiej, wy­
posażony w tzw. tor wizyjny, umożliwia­
jący obserwację pracy narządów człowie­
ka, zostanie wkrótce zainstalowany w 
Przychodni Specjalistycznej przy HiL. U- 
rządzenie, przeznaczone pierwotnie do bu­
dującego się dopiero obiektu w os. Piastów, 
przekazane zostało hucie na podstawie de­
cyzji prezydenta J. Gajewicza. Zastąpi ono 
użytkowaną obecnie przez hutniczą służbę 
zdrowia aparaturę, mocno już wysłużoną.

Do pokonania pozostały jednak jeszcze 
problemy z przetransportowaniem apara­
tu ze szpitala im. Żeromskiego, gdzie spo­
czywa w b. ciężkich skrzyniach, z adapta­

O ŚWIĘTO MO i SB. 6. bm. zebrali się na uroczystej akademii z okazji XXXVIII 
rocznicy powołania MO i SB pracownicy i funkcjonariusze tych służb w naszej dziel­
nicy. Była ona okazją do historycznej refleksji, omówienia najważniejszych zadań 
bieżących oraz wyróżnień dla najbardziej ofiarnych w służbie dla społeczeństwa. Wie­
lu funkcjonariuszy otrzymało odznaczenia resortowe i regionalne, wielu awansowało 
do wyższych stopni. Uroczystość odbyła się w dzielnicowej szkole muzycznej, której 
uczniowie stworzyli dlań stosowną oprawę artystyczną. Serdeczne życzenia i gratulacje 
w dniu święta, składa pracownikom MSW z Nowej Huty również nasz „Głos”.

• 30 WRZEŚNIA po południu i wieczorem w Nowej Hucie ponownie doszło do za­
kłóceń porządku publicznego. W czasie zajść grupy agresywnie zachowujących się mło­
dych ludzi dokonały szeregu zniszczeń urządzeń komunalnych (ławek, pojemników na 
śmieci ipt.). Nazajutrz kilkunastu zatrzymanych uczestników zamieszek pod nadzorem 
funkcjonariuszy MO osobiście... posprzątało pozostawiony przez siebie „bałagan”, co 
mogli obserwować zmierzający do pracy mieszkańcy naszej dzielnicy.

cją pomieszczeń w przychodni 1 samym 
montażem rentgena. Tę ostatnią czynność 
mają przeprowadzić brygady Zakładów 
Naprawczych Sprzętu Medycznego w Kra­
kowie i od nich zależy głównie kiedy 
aparat będzie mógł zacząć swą pracę.
• NA FATALNĄ PRACĘ KIOSKU 

spożywczego przy Wykańczalni narzekają 
pracownicy walcowni Slabing. Ich zda­
niem punkt ten częściej jest zamknięty 
niż otwarty. Kierowniczka Oddziału Ży­
wienia Zbiorowego p. E. Nędza uważa na­
tomiast, że zarzuty te są niesłuszne bo­
wiem sprzedawczyni z kiosku w ciągu o- 
statnich 4 miesięcy przebywała na zwol­
nieniu lekarskim tylko 21 dni.
• OKRESOWY, DOROCZNY REMONT 

przechodzą urządzenia nowohuckiej ce­
mentowni. Rozpoczął się on 4 październi­
ka i potrwa do końca miesiąca. Ciekawe, 
że w prace zaangażowane są rolnicze spół­
dzielnie produkcyjne z Naganowic i Syg- 
neczowa. Czyżbyśmy mieli jeść chleb 
z cementu?
• W PLESZOWIE oddano do użytku 

pawilon handlowo-usługowy. Mieści on 
sklep spożywczy, świetlicę osiedlową oraz 
pocztę. Ta ostatnia jeszcze nie funkcjonu­
je (trwają prace wykończeniowe).
• REAKCJA, I TO SZYBKA, na kryty­

kę prasową nigdy nie była mocną stroną 
naszych urzędów. Z przyjemnością więc 
odnotowujemy: Urząd Dzielnicowy w No­
wej Hucie i podległe mu służby czytają 
nas uważnie i reagują szybko. Gorzej, że 
jeszcze niewiele z tego wynika, bo przed­
siębiorstwa starają się wywinąć od rzetel­
nej odpowiedzi na stawiane w prasie za­
rzuty. Ale postęp jest.
• W BIEŃCZYCACH przy rondzie obok 

Domu Handlowego „Wanda” już od dłuż­
szego czasu trwa remont torów tramwajo­
wych. Zlikwidowano więc pośrednie przy­
stanki między pętlą przy os. Wysokim, 
a Rondem Kocmyrzowskim. Tą trasą w 
stronę HiL jeździ jedynie autobus nr 132. 
Tego, kto przeniósł przystanki tramwajo­
we, mieszkańcy osiedli przy wspomnianym 
rondzie zapraszają rano do autobusu. Mo­
że uda mu się dojechać na czas do Kom­
binatu.

PERSONALIA
• 15 WRZEŚNIA BR. objął kierowni­

ctwo Ośrodka Informacji i Wydawnictw 
mgr Józef ZDRADZISZ. Dyrektor Kombi­
natu powierzył z dniem 1 października 
stanowisko kierownika Działu Administra­
cyjno-Gospodarczego mgr Marianowi KO­
RYTO. Poprzednik, mgr St. Nowak — 
o czym informowaliśmy — z dniem 1 wrze­
śnia br. objął funkcję zastępcy kierowni­
ka w ZMO.

Z obrad egzekutywy MF

Efekty S kłopoty w ZG
Kolejne obrady egzekutywy KF w 

dniu 6 bm. odbyły się w Zakładzie 
Walcowni Gorących — ZG. Z wypo­
wiedzi kierownika i aktywu partyjnego 
(w obradach uczestniczyli członkowie 
egzekutywy KZ) zakładu wynika, że 
wykorzystano właściwie półroczny 
okres, jaki minął od utworzenia tej no­
wej,podstawowej jednostki produkcyj­
nej. Świadczą o tym z jednej strony 
dobre wyniki gospodarcze, osiągnięte 
przez obydwie walcownie tj. Slabing 
i Gorących Blach w 9 miesiącach br., 
a z drugiej — na ogól ustabilizowana 
spokojna atmosfera wśród załogi. 
Sprzyja ona integracji załogi i wdra­
żaniu reformy gospodarczej.

Nie oznacza to jednak, że w ZG nie 
ma przeszkód w pracy i trudnych 
spraw do rozwiązania. Np. ostry niedo­
bór łożysk do klatek walcowni gorącej 
blach zagraża wykonaniu przez ten 
wydział zadań IV kwartału br. Podo­
bnymi konsekwencjami grozi brak ok. 
230 pracowników. Sytuacja ta, w po­
łączeniu z odejściem ok. 250 długole­
tnich, doświadczonych pracowników na 
wcześniejsze emerytury, zdecydowanie

REFLEKSJE 
WATELSKiE

(Dalszy ciąg ze s. 1) 
wolą klasy robotniczej, a celem autentycz­
na reprezentacja interesów pracujących — 
stanęli szermierze opozycji, antysocjali­
stycznego ruchu politycznego kierowanego 
przez KSS KOR i różne osoby z ugrupo­
wań skrajnej, klasycznej polskiej prawi­
cy. Na demontaż państwa, ustroju i po­
rządku społecznego nie mogli dłużej 
godzić się polscy komuniści.

Zawieszona „Solidarność” nie zaprzesta­
wała swojej działalności po 13 grudnia, 
tworząc przy udziale swych licznych dzia­
łaczy konspiracyjne struktury. Są one 
dziś nieźle rozwinięte. Również i w Kom­
binacie, o czym przecież prawie wszystkim 
wiadomo. Cele podziemia są jednoznaczne. 
Chodzi o przywrócenie zawieszonego 
związku na zasadach przez to podziemie 
podyktowanych. Jest to oczywiście niemo­
żliwe. Nieosiągalne.

Co za to w zamian? Jeśli założymy, że 
w interesie państwa i socjalizmu powrót 
do dawnych struktur jest niemożliwy, 
a równocześnie masy związkowe, masy 
pracujące dochodzą do wniosku, iż należy 
otworzyć nowy rozdział polskiego ruchu 
związkowego, to trzeba zadać Jobie pyta­
nie, jak otwarcie tego rozdziału ma się 
rozpocząć. Wydaja się, że najwłaściwsza 
byłaby decyzja o unieważnieniu wszyst­
kich postanowień o rejestracji związków

Zapraszamy na Jesienny Zlot 
Turystów Pieszych!

Można się wybrać, i radzę skorzystać 
z tej propozycji, z Komisją Turystyki Pie­
szej Oddziału PTTK HiL na Jesienny 
Zlot do Podlesie (Góra Zborów w Jurze 
Krakowsko-Częstochowskiej) w niedzielę 
17 października, a termin zgłoszeń upły­
wa z dniem 12 bm.

W zlocie mogą uczestniczyć osoby od

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 1.10.1982 r. zmarł w 

wieku lat 53
TOW. ZENON SZANDROWSKI 
st. mistrz mechanik precyzyjny, 
emerytowany, długoletni pracownik 
Ośrodka Badawczo-Doświadczalnego 

KM HiL
W Zmarłym straciliśmy wypróbo­

wanego przyjaciela i towarzysza 
pracy. Byl wyróżniającym się pra­
cownikiem, aktywistą partyjnym 1 
związkowym, czołowym racjonali­
zatorem produkcji; odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, odzna­
ką „Budowniczy Nowej Kuty”, od­
znaką „Racjonalizator Produkcji", 
i innymi.

Rodzinie Zmarłego składamy wy­
razy głębokiego współczucia.

Koleżanki i Koledzy 
współpracownicy

i TD 1 i TT KM HiL 

ujemnie wpływa na utrzymanie spraw­
ności maszyn i urządzeń walców i go­
rącej.

Równocześnie pamiętać należy, że 
jest to jedna z najstarszych walców ni 
Kombinatu (25 lat eksploatacji) a ró­
wnocześnie jedyny w kraju producent 
blach gorącowalcowanych. Dlatego słu­
sznie podkreślał ogromne znaczenie po­
djęcia decyzji w sprawie przyśpiesze­
nia modernizacji wydziału kierownik 
ZG tow. inż. Kowalczyk. Stanowisko to 
poparł zdecydowanie przewodniczący 
obradom I sekretarz KF tow. Mini itr, 
postulując min. przyjęcie odpowiednie­
go raportu na temat tej sytuacji przez 
konferencję sprawozda wczo-wy borezą 
organizacji partyjnej ZG. która odbę­
dzie się w listopadzie.

I sekretarz KZ tow. Michałkicwicz, 
wraz z tow. Czajkowskim (I sekr. POP 
W-91) zrelacjonowali działajność par­
tyjną, opartą przede wszystkim o OOP 
i zmierzającą do budowy autorytetu 
organizacji, liczącej ogółem 317 człon­
ków i kandydatów oraz do wspierania 
działań kierownictwa administracyjne­
go w wykonywaniu zadań gosnodar- 
czych. (J.Ch.) 

zawodowych w Polsce. Nie delegalizacja, 
lecz ustawowe unieważnienie rejestracji.

Co dalej? W określeniu przyszłego miej­
sca związków zawodowych w społeczno-e­
konomicznych strukturach Polski Ludowej 
punktem wyjścia powinna być główna i- 
dea porozumień podpisanych przez komi­
sje rządowe ze strajkującymi robotnika­
mi (a nie z „Solidarnością”!) w Gdańsku, 
Szczecinie i Jastrzębiu. Idee te w porozu­
mieniu gdańskim wyraża punkt pierwszy 
i drugi. Przypomnijmy sobie ich brzmie­
nie. Pierwszy głosi, że „Uznaje się za ce­
lowe powołanie nowych samorządnych 
związków zawodowych, które byłyby au­
tentycznym reprezentantem klasy pracu­
jącej”, zaś drugi stwierdza, że „tworząc 
nowe, niezależne, samorządne związki za­
wodowe, MKS stwierdza, że będą one 
przestrzegać zasad określonych w Konsty­
tucji PRL. Nowe związki zawodowe będą 
bronić społecznych i zawodowych intere­
sów pracowników i nie zamierzają pełnić 
roli partii politycznej”. W porozumieniu 
szczecińskim punkt pierwszy brzmi: „uz­
godniono, że w oparciu o opinie eksper­
tów, będą mogły powstać samorządne 
związki zawodowe, które będą miały so­
cjalistyczny charakter zgodnie z Konsty­
tucją PRL..Żadne z zawartych poro­
zumień nie określa nazwy nowych związ­
ków.

Co postanowi Sejm w dniu dzisiejszym, 
dowiemy się wieczorem. Jedno je»l atoli 
pewne przed sesją parlamentu. Odrodzo­
ny ruch związkowy powinieni stać się 
bardzo ważnym i wpływowym czynnikiem 
w procesie wcielania w życie głównych 
eelów socjalistycznej odnowy. Na to cze­
kamy wszyscy i takim założeniom oraz 
celom my wszyscy pracujący winniśmy 
udzielić poparcia.

REDAKTOR

12 roku życia — zgłoszone indywidualnie 
lub zbiorowo. Wpisowe — 90 zł. Organi­
zatorzy zapewniają: metalowy znaczek 
zlotowy, puchar dla najliczniejszego ze­
społu zgłoszonego spoza huty oraz Kombi­
natu, dyplomy uczestnictwa, zdobycie 
punktów do OTP.

Uwaga: trasy zlotu są najzupełniej do­
wolne, każdy wybiera sobie drogę do 
przebycia jaką uzna za stosowną. Meta 
zlotu będzie czynna w Podlesieach w po­
bliżu hotelu „Ostaniec”, od 11—18.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 28 września 1982 r. zmarl 

wieku 53 lat

KAROL STALMACUOWSKI
st. ogn. poi. w stanie spoczynku

długoletni szef zmiany Zakłado­
wej Zawodowej Straży Pożarnej 
Kombinatu Metalurgicznego Huta 
im. Lenina, wzorowy funkcjona­
riusz pożarnictwa, mistrz, nauczy­
ciel i wychowawca młodzieży od­
znaczony Brązowym Medalem „Za 
Zasługi dla Pożarnictwa”.

Rodzinie Zmarłego składamy wy­
razy głębokiego współczucia.

Komenda i Załoga 
Zakładowej Zawodowej Straży 

Pożarnej KM IliL
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O trzynastej lądowała grupa spe­
cjalna mjra Lęcznego. Polscy spa­
dochroniarze skakali na specjal­

nych, sterowanych spadochronach a ich 
zadaniem było oczyścić teren z nieprzy­
jaciela i stworzyć warunki do desantu 
jednostki dowodzonej przez pika Ma­
zurkiewicza. Jednostka ta lądowała na 
terenie zajętym przez „nieprzyjaciela", 
od sojuszniczej linii obrony Bułgarów 
oddzielało ją pole minowe. Zadanie po­
legało na zniszczeniu npla, rozwinię­
ciu uderzenia przeciwpancernego i u- 
torowaniu w polu minowym przejść dla 
czeskich i węgierskich czołgów, rusza­
jących do przeciwnatarcia. Akcja Czer­
wonych Beretów trwała pół godziny 
< zadanie to zostało wykonane zgodnie 
z planem, co do minuty. Obyło się bez 
żadnej kontuzji. Doskonałemu wyszko­
leniu żołnierzy sprzyjała pogoda.

— Bułgarzy przyjęli nas serdecznie 
i życzliwość ich rosła w miarę jak oka­
zywało się, że polski żołnierz znacznie 
różni się od polskiego turysty, który, 
niestety, nie ma tam najlepszej opinii 
— opowiada płk Wiesław Nowa­
kowski, z-ca dowódcy 6 Pomorskiej 
Dywizji Powietrzno-Desantowej. — Nas 
chwalono za dyscyplinę i wyszkolenie. 
Szanowano za skromność.

Zadania bojowe to jeden aspekt mane­
wrów. Są one również okazją do wie­
lu spotkań między różnymi specjali­
stycznymi służbami zaprzyjaźnionych 
armii, do interesujących rozmów w 
trakcie nieoficjalnych, niejako prywat­
nych kontaktów między oficerami z róż­
nych krajów.

— Bułgarzy i Rosjanie — kontynuuje 
pułkownik — którzy dzielili z nami re­
jon zakwaterowania, okazywali dużą 
delikatność, gdy chodziło o sprawy Pol­
ski. Trudna sytuacja naszej ojczyzny 
jest im, w generaliach, znana. Uważają 
jednak, że wtrącanie się w czyjeś do­
mowe sprawy byłoby nietaktem.

Pobyt w Bułgarii miał też ważne zna­
czenie dla pracy wychowawczej prowa­

dzonej w naszym wojsku. Żołnierze spo­
tykali się z ludnością, zwiedzali zakła­
dy i tzw. agrokompleksy (coś podobnego 
do naszych PGR). Jeśli jednak pierw­
szym odczuciem, jakie ma się w więk­
szości polskich uspołecznionych gospo-

• U Czerwonych Beretów przed Dniem Wojska Polskiego
• Fachowość, skromność i dyscyplina

Z tarczą z „Tarczy 82”
darstw rolnych jest wrażenie bała­
ganu, to tam — przeciwnie. Bułgarzy 
potrafili wykorzystać wszystko, co da­
ła im przyroda: wybrzeże Morza Czar­
nego, dobrą ziemię. Gdy ma się świado­

Marszałek W. Kulikow i min. obrony BHI. gen. D. Dżurow z wizytą u po’skich 
żolnierży w trakcie manewrów „Tarcza-82”.

mość, z jakiej pozycji startował socja­
lizm w tym kraju, oczywistym staje się, 
że nasze kłopoty nie są wynikiem syste­
mu, ale błędów. I to błędów popełnio­
nych przez Polaków, na swój własny 
rachunek.

— Zetknięcie się naszych żołnierzy 
z bułgarskimi realiami — mówi zastęp­
ca dowódcy dywizji — daje więcej niż 
wiele pogadanek. Socjalizm okazuje się 
dobrym systemem. Ale też wymagają- 

tym porządnej pracy, którą tam widać.
Czerwone Berety, stanowiące już nie­

odzowny element krakowskiego kolory­
tu, nie pierwszy raz zyskują wysoką o- 
cenę w czasie manewrów odbywanych 
poza granicami kraju. Służba u spado­
chroniarzy uchodzi za najbardziej męs­
ką wśród męskiego, żołnierskiego fachu. 
Jak twierdzą dowódcy, ta renoma po­
maga. Większość rekrutów trafia do 
wojsk powietrzno-desantowych na o- 
chotnika. To ma poważny wpływ na 
przebieg służby.

Jeśli polscy żołnierze mogą wyróż­
niać się wśród innych armii dyscypliną, 
skromnością i znajomością swego fa­
chu, czemu w’ innych dziedzinach dale­
ko nam — mówiąc nadmiernie delikat­
nie — do doskonałości?

Myślę, że częściową odpowiedzią na 
to nurtujące nas pytanie jest refleksja 
pułkownika na temat awansów wojsko­
wych: podstawowym, a właściwie jedy­
nym, kryterium oceny dowódcy, są wy­
niki osiągane przez niego i podko­
mendnych.

— Gdy mam podjąć decyzję o doko­
naniu zmiany na jakimś stanowisku, je­
dynym, co mnie ogranicza, to fakt, czy 
znajdę lepszego człowieka. Jeśli nato­
miast dowódca się nie sprawdza, ber 
względu na nazwisko, zasługi i to, czy 
prywatnie go lubię, czy nie, proponuję 
mu zajęcie się... na przykład uprawą 
buraków ćwikłowych.

Za kilka dni Dzień Wojska Polskiego. 
Pierwszy (i oby ostatni) w stante wo­
jennym. Na ludowe wojsko spadły no­
we obowiązki. Im, i nam. należy życzyć, 
by wywiązali się z nich tak sprawnie, 
jak Czerwone Berety na manewrach 
„Tarcza-82”. Zaprzyjaźnionym zaś z na­
szym Kombinatem żołnierzom i ofice­
rom 6 Pomorskiej Dywizji Powietrzno- 
Desantowej — dalszych sukcesów.

STANISŁAW NOWAKOWSKI
FOT. WACŁAW TUBEK

w zakresie prawa pracy. Sam, przedNarodziny nowych związków zawodowych są sprawą niesłychanie dla 
nas wszystkich ważną. Na równi zresztą z powstawaniem Samorządu Pra­
cowniczego. Lukę, jaka powstała w naszym życiu społeczno-politycznym 
trzeba wypełnić: im szybciej się to stanie, tym lepiej.

Jak powinny działać związki zawodowe w naszym hutniczym środowisku 
pracy, aby spełniły oczekiwania załogi? Co jest najważniejsze, a co powin­
no być drugoplanowe w ich pracy? Jakie mogą być najskuteczniejsze for­
my i metody działania? Szukaliśmy, wspólnie, odpowiedzi na te i inne je­
szcze pytania w rozmowach redakcyjnych, do których zaprosiliśmy kilku 
działaczy poprzednich związków, zarówno z „Solidarności” jak i ze zwią­
zków branżowych. Nie wszyscy jednak zdecydowali się uczynić zadość na­
szej prośbie, uznali, że lepiej nie wypowiadać się publicznie, wyrażać wła­
sne opinie, bo i po co ewentualnie komuś się narazić...

Trudno, ich sprawa. Prezentujemy więc, z konieczności, mniejszy Mtkres 
opinii i tematów niż zamierzaliśmy.

JERZY SKARŁA - samodzielny in­
spektor PZ-3:

— Nie możemy wrócić do związków 
zawodowych sprzed Sierpnia ani też do 
związków po 1980 roku. Chociaż sama 
idea, myśl przewodnia „Solidarności” 
były w swoim założeniu dobre. Trzeba 
tylko zadać sobie pytanie — jaka po­
winna być rola związków? Przede 
wszystkim obrona interesów pracowni­
ków oraz poprawa warunków socjalno- 
bytowych, tak w zakładzie pracy, jak 
i w życiu prywatnym.

— Związek nie powinien interesować 
się polityką ale jedynie czysto zawodo­
wymi problemami pracowników. Choć­
by np. warunkami pracy. Powinien o 
ich poprawę dbać kierownik, bo to jest 
jego obowiązek, a jeżeli nie potrafi się 
z niego wywiązać, wtedy winny inter­
weniować właśnie związki. Bo do ko­
go pracownik w takiej sytuacji może 
się udać? Tylko do związków zawodo­
wych.

— Jakie nie powinny być. Na pewno 
podległe, czyli muszą być samorządne. 
Nie mogą być samodzielne, ponieważ 
właściwie niczym nie dysponują, nie 
posiadają własnych środków material­
nych, nawet własnego autobusu. Te 
wszystkie dobra należą przecież do za­
kładu, przedsiębiorstwa. Samodzielność 
jedynie może się przejawiać w podej­
mowaniu decyzji. Wysłuchaniu „do­
łów” i „góry”, skonsultowaniu opinii 
i dopiero wtedy podjęciu trafnej decy­
zji, która powinna godzić interesy 
wszystkich.

— Muszą być niezależne. Nie mogą 
podlegać żadnej organizacji politycz­
nej, społecznej, ani dyrekcji przedsię­
biorstwa. Jednak muszą z nimi współ­
pracować.

— Jak powinny pracować w stanie 
wojennym? Oczywiście muszą pogodzić 
się z realiami. Jest stan wojenny, są i 
rygory, a więc ich działalność będzie 
ograniczona.

— Jeśli chodzi o strajk i wolne 

soboty, to uważam (choć strajków me 
popieram), że w statucie powinna być 
klauzula zawierająca upoważnienie na

Jakie związki?

SOCJALISTYCZNE-W MYŚLENIU
NIEZALEŻNE-W DECYZJACH
SAMORZĄDNE-1^DZIAŁANIU
korzystanie z tej formy protestu ale 
umiejętnie, rzadko i jako ostateczna 
broń. Co do wolnych sobót — jeśli ja. 
jako pracodawca coś dam pracowniko­
wi, to za tydzień czy później nie wol­
no mi tego odbierać.

— Jestem za jednym związkiem za­
wodowym lecz podzielonym na bran­
że. Np. u nas w hucie branże metalo­
wa, lekarska, inne. A nici poszczegól­
nych branż powinny zbiegać się na 
szczeblu centralnym. Oczywiście zwią­
zek nie może być zbiurokratyzowany. 
W zakładach, wydziałach, zwłaszcza 
tych mniejszych, pracownik może być 
do pracy związkowej oddelegowany na 
dwa, trzy dni i to wystarczy. W więk­
szych, niech to będzie jeden etat.

.— Poza tym przewodniczący powi­
nien być opłacany nie z fundustu za­
kładowego ale związkowego. (mr)

LEONARD ŚWIDZIŃSKI - rad­
ca prawny HPR-3:

— Jestem prawnikiem, stąd też » 
przeszłości w znacznej mierze miałem 
do czynienia Z rozstrzyganiem sporów 

zdobyciem wykształcenia prawniczego, 
byłem działaczem związkowym. Na He 
moich doświadczeń stwierdzam, że 
związki spod egidy CRZZ nie spełnia­
ły w dostatecznej mierze oczekiwań lu­
dzi pracy. Dobrze więc, że przestały 
istnieć. Jako prawnik wiem, że przepi­
sy prawa mogą i powinny być stoso­
wane zgodnie z interesem społecznym 
ludzi pracy. Nie jest bez znaczenia od­
powiednia ich interpretacja, zgodnie z 
oczekiwaniami zatrudnionych.

— Związki zawodowe w Polsce Lu­
dowej powinny być socjalistyczne. 
Przez socjalistyczne, rozumiem w peł­
ni uczciwe, pozbawione obłudy i nie 
tkwiące v> tzw. układach. Ich główny 
cel powinien sprowadzać się do obrony 

interesów pracownika w jego środowi­
sku zatrudnienia. Uważam, że powin­
ny one w swej działalności nawet wy­
kraczać poza miejsce pracy. Powinny 
bronić człowieka popierając jego 
słuszne racje na linii urząd — obywa­
tel. Do tego potrzebni są działacze dba­
jący nie o sioój własny interes, ale pre­
zentujący codzienne zainteresowanie 
sprawami życiowymi swoich współto­
warzyszy pracy.

— Partia, w mym przekonaniu, nie 
może spełniać tej roli, potrzebne jej 
są do tego pomocne związki zawodo­
we, gdyż tylko one mogą dotrzeć, po­
przez swoich aktywistów do pojedyn­
czych sytuacji życiowych pracowników.

— Najbardziej mi bliska jest spra­
wa udziału związków zawodowych w 
rozstrzyganiu konfliktów pracowni­
czych, które — nie można zaprzeczyć 
— były, są i będą nieuniknione w każ­
dym środowisku pracy. Z moich wielo­
letnich doświadczeń wynika, że kon­
flikty te powstają zazwyczaj z niedo­
władów organizacyjnych w przedsię­
biorstwie, z braku wystarczająco ży­

czliwego podejścia do spraw ludzkich 
przez przełożonych. Przepisy są Bo­
wiem opracowywane z myślą o ich pra­
widłowym, socjalistycznym, stosowa­
niu. Jednakże w praktyce życiowej, 
przy narastaniu różnic interesów, wy­
nikają sytuacje odchodzenia od spra­
wiedliwego ich stosowania. Temu wła­
śnie mają zapobiec związki zawodowe!\

— Z praktyki wiem, że udział zwią­
zków zawodowych, w przeszłości mo­
cno niedoskonały w stosunku do ocze­
kiwań, był jednak w obronie pracowni­
ka znaczący. Stało się to m. in. naj­
bardziej widoczne w działalności za­
kładowej komisji rozjemczej w moim 
zakładzie pracy. Nie zawsze bowiem 
administracyjne działanie w rozstrzy­
ganiu spraw konfliktowych w dziedzi- 

\ nie prawa pracy, jest w ostatecznym 
efekcie prawidłowe, jeśli jest pozba- 

| wionę współdziałania związków prezen­
tujących spojrzenie na sprawę z pozy­
cji pracownika, sytuacji jego ro­
dziny i jej potrzeb.

— Administracja nie orientuje się 
to tym, komu trzeba przyjść z więk­
szą pomocą w jego konkretnej sytua­
cji życiowej. Partii też nie zawsze to jest 
wiadome. Działacze związkowi, ale ci 
naprawdę zaangażowani, powinni być 
najbliżej człowieka. A prawo powinno 
zawsze być prawem — wyrażającym 
sprawiedliwość społeczną.

— Spotykam się często z opinią, że 
związki zawodowe niekoniecznie są 
nam potrzebne. Niektórzy nie zauwa­
żają nawet ich nieobecności w naszym 
życiu społeczno-politycznym. Wyda je 
mi się, że taka sytuacja jest niektórym 
nawet wygodna. Tym bardziej więc 
stwierdzam, że związki zawodowe są 
potrzebne. Przede wszystkim dla obro­
ny ludzi, którym się dzieje krzywda, 
ale i jednocześnie — dla sprawowania 
kontroli nad takimi ludźmi, którym o- 
becnie jest bardzo wygodnie...

— W sytuacji gdy powstają nowe 
związki zawodowe należy jeszcze raz 
wnikliwie prześledzić działalność do­
tychczasowego ruchu zawodowego w 
Polsce, w jego wszystkich formach -i 
metodach wykonywania swych zadań. 
Należy ocenić uczciwie co było w nim 
dobre, a co złe. To co zdało egzamin 
powinno być w działalności związko­
wej zachowane i nawet rozwinięte. Za­
decyduje jednak postawa każdego z o- 
sobna działacza związkowego. I dlate­
go powinniśmy zadbać, aby byli to lu­
dzie z autentycznego wyboru — 
rzetelni pracownicy, ludzie obdarzeni 
zaufaniem w miejscu pracy i zamiesz­
kania. To zaufanie i szacunek otocze­
nia. wyda je mi się sprawą najważr'- - 
32<jf W)
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Dobra passa w pracy Kombinatu 
trwa i jest to chyba najbardziej 
optymistyczna wiadomość. Plan 

miesięczny opiewał pod względem war­
tości wyrobów i usług na 5,9 miliarda 
złotych. Został wykonany z nadwyżką 
502 milionów, a więc można mówić 
o kolejnym sukcesie w pracy hutników. 
Jeżeli dodać ten rezultat do wyników 
uzyskanych w okresie 8 miesięcy br. 
(także bardzo dobrych), powód do sa­
tysfakcji jest w pełni uzasadniony.

Oczywiście nie może już dzisiaj niko­
go zadowalać samo wykonanie i prze­
kraczanie planów ilościowych oraz war­
tościowych. To za mało! Dziś nade 
wszystko liczy się ekonomiczna efek­
tywność pracy, czyli innymi słowy — 
gospodarność. Czy te debrę wyni­
ki produkcyjne poszły w parze z równie 
dobrymi efektami ekonomicznymi? Szu­
kałem odpowiedzi na to pytanie, nieste­
ty może ona paść dopiero później. Dzi­
siaj jeszcze nic konkretnego nie potra­
fiono mi powiedzieć o ekonomicznej 
stronie pracy huty, a wyniki za sierpień 
wydały mi się już spóźnione.

Które wydziały huty spisały się we 
wrześniu najlepiej? Bardzo dobry rezul­
tat uzyskała załoga Stalowni Martenow- 

skiiej: wykonała plan z nadwyżką 12,2 
tys. ton. W czołówce uplasowały się 
także nasze wydziały walcownicze 
i dzięki temu plan wyrobów gorącowal- 
cowanych został wykonany z nadwyżką 
ok. 5 tys. ton. W pełni wykonała swe 
zadania załoga Walcowni Zimnej Blach 
nr 1 z tym, że w asortymencie blachy 
ocynowanej elektrolitycznie z nadwyżką

Wyniki produkcyjne września bardzo dobre

Przybyło pól miliarda złotych!
3.1 tys. ten. Nie powiodło się natomiast 
sąsiadom z B-2 — załodze Walcowni 
Blach Karoseryjnych, ale o tym później.

Nie zawiodła załoga Wydziału Rur 
Zgrzewanych, która przekroczyła plan 
miesięczny o 57 km rur. Nie zawiedli 
także walcownicy z ZPH w Bochni. Wy­
konali swe zadania produkcyjne dając 
nadwyżki w blasze transformatorowej, 
prądnicowej i w profilach zimno-gię- 
tych.

Teraz o minusach. Nie wykonała pla­
nu załoga Zakładu Koksochemicznego, 

Jej niedobór wyniósł 18 tys. ton koksu. 
Powód, taki jak i w poprzednich mie­
siącach: zły stan techniczny bate­
rii koksowych, niedobór pracowników. 
Pod planem znalazła się również załoga 
Wielkich Pieców. Jej ujemne saldo wy­
raża się niedoborem 16,7 tys. ton surów­
ki. Co pokrzyżowało plany wielkopie- 
cownikom? Brakowało im koncentratu

„gog", dala o sobie znać awaryjność pie­
ców. Do tego doszły znane już od daw­
na kłopoty z obsadami. No i rezultat 
jest minusowy...

Załoga Stalowni Konwertorowo-Tle- 
nowej także nie zdołała się wywiązać 
ze swych powinności planowych. Zabra­
kło jej 7 tys. ton. Ogólny bilans stali 
jest jednak pozytywny, nadwyżka wy­
niosła 5,2 tys. ton, a stało się to za spra­
wą Stalowni Martenowskiej. No i Wal­
cownia Blach Karoseryjnych: niepokój 
musi budzić brak do planu ok. 5,4 tys. 

ton Machy bardzo pilnie poszukiwanej 
przez naszych odbiorców (przemysł sa­
mochodowy). Powód nie wykonania pla­
nu jest, jak się dowiedzieliśmy, tylko 
jeden — niewłaściwa praca wytrawial- 
ni. Była ona i jest nadal „wąskim gar­
dłem” wydziału — najwyższa więc po­
ra, aby kompleksowo i mocno zabrać 
się za ten odstający odcinek pracy!

Na koniec parę słów o transporcie, 
który obecnie, w warunkch wzmożo­
nych przewozów jesiennych, nabiera 
pierwszorzędnego znaczenia. Nasz hut­
niczy Transport Kolejowy dobrze wy­
wiązał się z wrześniowych zadań, ale 
problemem jest w tej chwili przetrzy­
mywanie wagonów przez niemal 
wszystkie wydziały huty. Rozładunki 
nie przebiegają sprawnie, a załadunki 
także kuleją. Dobrze wiadomo, że kosz­
ty przetrzymywania wagonów PKP są 
obecnie pięciokrotnie wyższe niż po­
przednio. Na kary umowne, egzekwo­
wane przez PKP od huty, mogą więc 
pójść (niepotrzebnie) miliony zło­
tych. Mogą także pozostać w nacs.ej ka­
sie, ale bardzo energicznie trzeba teraz 
o to zadbać!

JERZY DANEK

LISTY
Zdzieranie skóry (z klienta) ale 

zgodnie z przepisami.
W związku z zamieszczoną notatką 

w „Głosie Nowej Huty” nr 13 1315 z dnia 
9.07.82 r. poruszającą między innymi spra­
wę cen pobieranych za usługi w naszym 
zakładzie kaletniczym w osiedlu Dąbrow­
szczaków w Nowej Hucie — Zarząd KUSP 
„Gromada” uprzejmie wyjaśnia:

Uchwała nr 112 Rady Ministrów z dnia 
8 czerwca 1981 r. określa zasady systemu 
ekonomiczno-finansowego uspołecznionych 
jednostek drobnej wytwórczości. Zezwala 
między innymi (§ 9) na samodzielne usta­
lanie cen towarów i usług przez jednostki 
drobnej wytwórczości wg. kryteriów ryn­
kowych.

Spółdzielnia nasza zaopatruje się w ma­
teriały i surowce po nowych wysokich ce­
nach zaopatrzeniowych aktualnie obowią­
zujących na rynku zaopatrzeniowym.

Ud, itd. Że czynsze, robocizna, samofi­
nansowanie i konieczność stosowania ra­
chunku ekonomicznego. Na zakończenie 
stwierdza się, że wszystko było w porząd­
ku, bo kalkulacja zgodna z cennikiem. 
Zęby nie było żadnej wątpliwości na ko­
niec mamy kalkulację. Koszt „czystej” u- 
sługi: 568 zł w tym: nowe rączki — 300 
zł, zamek błyskawiczny — 200 zł, zamek 
„tik-tak" — 68 zł. Materiał zaś kosztuje: 
skóra na ucha, 0,10 m kw. (co to za ucha 
do aktówki można uszyć z paska skóry 
długości metra i szerokości 10 cm, — 30,60 
zł, zamek błyskawiczny — 53,80 zł, zamek 
„tik-tak” — 8,80 zł. Razem materiały

• WOLNORYNKOWĄ SPRZEDAŻ 
OBUWIA prowadzi sklep przy nowo­
huckich „Delikatesach”. Sklep ten prze­
jął zapasy z remontowanej placówki 
„Polbutu” przy al. Róż. Dodatkowo 
zaś 13 tysięcy par butów udało się za­
łatwić Wydziałowi Handlu UD.
• CZYŻYŃSKIE ZAKŁADY PRZE­

MYSŁU TYTONIOWEGO mimo sytua­
cji kryzysowej i trudnych warunków 
pracy, nadal pracują na wysokich o- 
brotach. Dobowa produkcja nowohuc­
kiego monopolisty wynosi 110—115 ty­
sięcy sztuk papierosów.

Medykamenty dla załogi
(Dokończenie ze s. 1)

karstw i sprzętu, za które w Republice 
Federalnej należałoby zapłacić ponad 
pół miliona marek.

Dary zawdzięczamy wspólnemu hob­
by głównego ofiarodawcy i jednego z 
pracowników Kombinatu (prosił o nie- 
ujawnianie swego nazwiska). Są oni 
obydwaj zamiłowanymi... płetwonurka­
mi i właśnie „podwodne” kontakty 
sprawiły, że K-H Apel zainteresował 
się kłopotami załogi huty i jej służby 
zdrowia.

Pan Apel jest w Polsce po raz wtóry, 
ale nie wiadomo czy nie ostatni ponie­
waż spotkała go tutaj niemiła przygo­
da. Pół godziny postoju w osiedlu Sło­
necznym wystarczyło by do wnętrza 
jego furgonetki usiłowali włamać się 
złodzieje. Wybili szybę, ale na szczę­
ście spłoszyła ich sygnalizacja alarmo­
wa. Sporo problemów nastręczyło ró­
wnież załatwienie... benzyny na drogę 
powrotną do RFN. Wstyd!

Słowa uznania należą się natomiast 

93,20. To jest mniej niż 15 proc, ceny jaką 
zażądano od naszego korespondenta.

List kończy się następująco
Opóźnienie w przesłaniu powyższej in­

formacji spowodowane zostało okresem 
urlopowym — za co uprzejmie przeprasza­
my.

Zastępca Prezesa
d/s Ekonomiczno-Finansowych 

Aleksander Krajewski _
p. o. Kierownika Działu 
Kontroli Wewniętrznej 

mgr Elżbieta Barcikowska-Udzioła

OD REDAKCJI: Przypomnijmy w skró­
cie treść owej notatki. Nasz korespondent 
E. Synowiec pytał o zasadność ekonomicz­
ną ceny, jaką wymieniono mu w „Gro­
madzie” za usługę wszycia nowych rączek, 
zamków błyskawicznego i „tik-tak”. Miał 
tym większe wątpliwości, że pobliski pry­
watny kaletnik wziął za tę samą pracę 
o połowę mniej. Wszystkie nieszczęścia, ja­
kie spadły na „Gromadę” i zmusiły ją 
do ustalenia tak drastycznych cen, spadły 
i na owego prywaciarza. A jednak? Chy­
ba, że on pracuje przy „dwudziestcepiąt- 
ce” w suterenie, a „Gromada” szyje u- 
cha w pałacu przy blasku kandelabrów 
i kinkietów. Wyższe koszta spółdzielni, 
jak się domyślamy, powodowane są rów­
nież koniecznością zatrudnienia urzędni­
ków odpowiadających na krytykę praso­
wą.

My rozumujemy tak: „Gromada” nie 
boi się konkurencji ani innych spółdzielni 
ani prywatnych kaletników, więc drze 
skórę, jak chce. Rzemieślnik boi się Wy­
działu Finansowego UD, więc ’choć jest 
z tej samej branży skórzanej, skóry przy­
najmniej z klientów nie drze. Pytania, zu­
pełnie nowe, jakie rodzą się po lekturze 
listu z „Gromady” (niestety, chyba reto­
ryczne): Jeśli spółdzielnia tak lubi podpie­
rać się prawem w swych decyzjach, to jak 
przechodzi jej przez gardło ostatnie zda­
nie listu: toż urlopy nie mogą zwalmaó 
jej z ustawowych obowiązków? Kto 
uwierzy, że np. wszycie zamka błyska­
wicznego z przyczyn ekonomicznie uzasad­
nionych może być droższe od samego zam­
ka prawie czterokrotnie? My — nie. I nie 
chce się nam już o nic Zarządu pytać, bo 
po co? Radzimy-natomiast nierozrzutnym 
Czytelnikom omijanie punktów „Groma­
dy”. To jest ekonomicznie uzasadniony 
sposób na spowodowanie innego spojrze­
nia na ustalane przez nią ceny. (now) 

pracownikom Zakładu Transportu HiL 
za błyskawiczne naprawienie yolkswa- 
gena, a także Ambasadzie PRL w RFN 
za sprawne załatwienie (w ciągu 3 dni!) 
wszelkich formalności potrzebnych przy 
wjeździe do Polski.

Ofiarodawcom oraz wszystkim, -któ­
rzy przyczynili się do przekazania da­
ru. w imieniu załogi HiL — dziękuje­
my. (AR)

ŚWIĘTO LOKOWCOW
W 1944 roku w Lublinie powstaje To­

warzystwo Przyjaciół Żołnierza, którego 
głównym celem jest pomoc rodzinom wal­
czących żołnierzy i inwalidom wojennym 
oraz wykonywanie szeregu innych zadań 
związanych z wyzwoleniem kraju. W wy­
niku zjednoczenia Towarzystwa Przyja­
ciół ORMO i Polskiego Związku Krótko- 
falarskiego w 1950 roku tworzy się Liga 
Przyjaciół Żołnierza, do której w 1953 ro­
ku dołączy Liga Morska i Liga Lotnicza. 
Organizacja podejmuje nowe zadania: 
szkolenie w obronie przeciwlotniczej i 
chemicznej.

IV Krajowy Zjazd LPŻ w listopadzie 
1962 zmienia nazwę organizacji na Ligę 
Obrony Kraju. Program działania w za­
sadzie niewiele się zmienia: jest rozsze­
rzony o nowe przedsięwzięcia i zadania.

W naszym Kombinacie początek dzia­
łalności LOK przypada na lata 1962'63, 
gdy kilku zapalonych działaczy podjęło 
próbę utworzenia organizacji. Jednak po 
krótkim okresie istnienia organizacja roz­
pada się, głównie z powodu braku zaple­
cza, sprzętu, lokalu itd. Dopiero lata 19GS/ 
67 radykalnie zmieniają jej położenie. U- 
chwałą Prezydium Zarządu Wojewódzkie­
go LOK, utworzono w Kombinacie samo­
dzielną jednostkę terenową z własnym 
Zarządem Fabrycznym, podporządkowaną 
bezpośrednio Zarządowi Wojewódzkiemu.

Organizacja rozwija się szybko, powsta- 
ją kluby specjalistyczne, nawiązywana 
jest współpraca z jednostkami wojskowy­
mi. Obecnie hutnicza organizacja lokow- 
ska dysponuje nowoczesnym sprzętem wy­
korzystywanym przez kluby, zarządy 
zakładowe i koła wydziałowe. Liczy po­
nad 3.000 członków zrzeszonych w Klubie 
Strzeleckim. Radioklubie, Klubie Motoro­
wym „TANDEM”. Klubie Płetwonurków 
„DELFIN", w kołach zakładowych i wy­
działowych. Największym zainteresowa­
niem wśród pracowników Kombinatu i 
ich rodzin cieszą się sporty obronne. Każ­
dy pracownik Kombinatu przeciętnie brał

Sprzedasz- kupisz 
-wżenisz

— na giełdzie w mistrzejowickiej 
„Kuźni”. Akcja organizowania giełd w 
tej części dzielnicy nabrała rozmachu, 
i jak się jeszcze raz okazało podczas 
ubiegłej soboty, jest to impreza wielce 
pożyteczna i popularna. Frekwencja 
tym razem przekroczyła oczekiwania 
organizatorów. Handlowano też prawie 
wszystkim, za wyjątkiem mebli i sa­
mochodów. Były i książki, i zabawki, 
obuwie, odzież... Największym powo­
dzeniem cieszyły się ciuszki i buciki 
dla dzieci, czego nie omieszkał zareje­
strować nasz fotoreporter na okoliczno­
ściowym zdjęciu.

Pomysł giełd narodził się kilka lat 
temu. Bodaj pięć lat temu Komitet 
Osiedlowy Złotego Wieku zainicjował 
sprzedaż książek.

— Robiliśmy to wspólnie z harcerza­
mi z pobliskiej Szkoły Podstawowej 
nr. 85 — mówi przewodniczący Komi­
tetu Osiedlowego Jan Kucharski. 
Harcerze pod kierunkiem swego opie­
kuna, pana Góreckiego, nauczyciela 
tejże szkoły, sprzedawali książki pod 

udział co najmniej 4 razy w zawodach 
masowych.

Zarząd Fabryczny posiada świetnie 
przygotowaną i doświadczoną kadrę in­
struktorską o wysokich umiejętnościach 
specjalistycznych. Efektem tego jest po­
wierzanie przez Zarząd Wojewódzki or­
ganizowania niektórych ważnych imprez 
krajowych, prowadzenia zawodów oraz 
kursów specjalistycznych.

Dużą rolę odgrywa praca z młodzieżą 
w szkołach poprzez różnego rodzaju od­
czyty, prelekcje, spotkania, organizowanie 
kursów i ąuizów o tematyce wojskowej. 
Tym zagadnieniem zajmują się przede 
wszystkim członkowie Klubu Oficerów 
Rezerwy, wchodzącego w skład hutniczej 
organizacji lokowskiej.

Od kilku już lat prowadzona jest „Ak­
cja kolonie”. Na turnusach w pobliskich 
miejscowościach, gdzie przebywają dzie­
ci naszych pracowników, organizowane są 
dni sprawności obronnej połączone ze zdo­
bywaniem odznak „OSO”.

Działalność nasza została bardzo wysoko 
oceniona na kwietniowej Konferencji 
Sprawozdawczo-Wyborczej przez przed­
stawicieli Zarządu Głównego LOK, z wi­
ceprezesem ZG gen. bryg. JAGASEM. Ta­
ka ocena nie byłaby możliwa, gdyby nie 
nasi zapaleni działacze, do których mię­
dzy innymi należą: Stanisław PASULA, 
Zdzisław KORFEL, Józef PLACHA, Tade­
usz KIJOWSKI, Aleksander ORZEŁ, Jan 
GREBSKI, Aleksander BOCHENEK, Woj­
ciech BEREK, Kazimierz NOWAK, i wie­
lu innych. Nad ich pracą czuwa prezes 
Zarządu Fabrycznego, dyrektor produkcji 
mgr inż. Janusz RAZOWSKI, pełniący za­
razem funkcję członka Prezydium Zarzą­
du Wojewódzkiego i Zarządu Głównego.

Z okazji święta lokowców należy złożyć 
serdeczne życzenia zdrowia i pomyślności, 
sukcesów i osiągnięć w pracy zawodowej 
i społecznej wszystkim aktywistom naszej 
organizacji.

JERZY SKARŁA

namiotami, w czasie wiosennych Dni 
Książki i Prusy.

— Potem wspólnie z Domem Kultury 
„Kuźnica” organizowaliście kolejne „te­
matyczne” giełdy.

— Tak udało nam się z ¡książkami, 
spróbowaliśmy zachęcić dzieci do wy­
przedaży i wymiany zabawek. Trzeba 
przyznać, że dzieci robiły to chętnie, i z 
wdziękiem handlowców.

— Ale największym powodzeniem cie­
szyły się giełdy sprzętu sportowego?

— Dlatego też, na razie nic nie planu­
jemy, ale warto by się zastanowić, czy 
też i w tym roku nie pokusić się o ta­
ką imprezę w sezonie zimowym.

Co do giełd towarowych, które na­
brały barw w czasie kryzysu, to mieli­
śmy wątpliwości czy je dalej konty­
nuować, bo dwie poprzednie nie były 
zbyt udane. Ostatnia jednak podtrzy­
mała nas na duchu i utwierdziła w 
przekonaniu, że trud organizatorski się 
opłaci.

■ (R)

OGŁOSZENIA DROBNE
Paweł Pasternak unieważnia legityma­

cję szkolną ZSZ HiL, która uległa zni­
szczeniu.

4 STRONA Su GŁOS NOWEJ HUTY
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